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WIADOMOŚCI KRAJOWE, 
— Ze Lwowa. — 
Najjaśnićjszy Pan raczył najłaskawićj posta- 
lowić, aby w Królestwie Galicyi odbył się we 
Wowie sejm postulatowy na rok administra- 
cyjny 1834, i przeznaczyć dzień 21. paździer- 
nika r, b. na uroczyste onego zagajenie., 
— Z Wićdnia, — 


Wiadomości z Berna z dnia 29. września w ta- 
Mmecznóćj gazecie donoszą o dalszym pobycie 

ajjaśnićjszego Dworu wtój stolicy prowincyj- 
Rój co następuje: É 

Dzisiaj rano zwiédziła N. Cesarzowa Jćjmość 

lasztor braci miłosierdzia. N. Pani raczyła 
Obejrzóć rożne mićjsca tego zakładu dla ludz- 
kości, udała się z łaskawością macierzyńską 
dia kraju do izb dla chorych , i przekonała się 
© pańującćóm w tychże ochędóstwie, dobrym 
Porządku i czułój troskliwości w pielęgnowania 
chorych icićrpiacych, do których przybyła N. 
ani jako aniół pocieszyciel, albowiem w łago- 
nych słowach okazywała onym swój udział. 
puszczając instytut raczyła N. Pani okazać 
twoje zadowolenie z instytutu, wypełniajacego 
tak wzorowo szlachetne powinności chrześci- 
Jańskićj miłości bliźniego. 

Z południa kazał N. Pan przeciągnać przed 
sobą pięcia dywizyjom pociagów wojskowych, 
stojących w okolicy Berna, mustrował je z bal- 
Sonu domu gubernijalnego, izdobrój postawy 
ludzi, wybornego zaprzęgu i należytych wła- 
ności posiągów raczył okazać swoje najwyższe 
Upodobanie, Resztę czasu poświęcał Cesarz 

mé sprawom państwa. 

Wiadomości z Berna w tamecznych gazetach 

nią 30. września umieszczone , zawióraja: 

NN. Cesarstwo Ichmość, otoczeni swoim or- 
Szakiem, raczyli się znowu udać do obozu pod 

Uras, N.Pau dosiadł konia w mićjsca zebra- 
zo wojska i, gdy przejechał po przed czoło 

nych rodzajów broni, rozpoczęły się roz- 
maite obroty wojenne pod sprawą dowodzące- 
Fo jenerała w Morawii i Szlązka, hr. lilebels- 

erg, i rozciagały się śród nieustannego ognia 
3 tal ijonowego aż ku Fritschen i Posoricz. N. 
ani byla obecną tym óbrotęm , jeźdźąc po- 
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wozem. Gdy N. Pan, po ukończonych obro- 
tach, swoje najwyższe zadowolenie z dokładno- 
ści iszybkiego wykonania poruszeń wszystkich 
rodzajów broni wyrazić raczył, powrócili Naj- 
jaśoićjsi Cesarstwo Ichmość około godziny 2éj 
do Berna. 

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d. 3. pażdziernika, == 


Na dniu 30. z. m. odbytą została w mićjscu 
posiedzeń dyrekcyi głównćj towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego przez jw. radzcę stanu 
Lubowidzkiego, prezesa banku polskiego, w za- 
stępstwie jw. dyrektora głównego prezydoją- 
cego w komisyi rządowćj przychodów i skarbu, 
installacyja komitetu właścicieli listów zastaw- 
nych , składającego się zjww. Stanisława Wę- 
grzeckiego , prezesa, Jana Iulikiewicza, J- , 
zefa Sojeckiego , Wiktora Mierzejewskiego !j-. . 
Łaszewskiego radzców. 
wadę, Ameryka. 

Gazety paryzkie umieściły z dzieńnika Mer. 
curio de Valparaiso z dnia 29. marca trzy wy- 
roki prezydenta rzeczypospolitćj Boliwii, je- 
nerała Santa Cruz , wydane przez tegoż pod 
dniem 1. stycznia 1833. i 30. grudnia 1832. 
w pałącu rządowym w Puerto Lamar (Cobija) 
zawidziane przez jeneralnego ministra J. M. 
Velasco. Pićrwszy z tychże wyroków (w 22 arty- 
kulach) zaleca urzadzenia, podług których po- 
cząwszy od 1. lipca 1833, Puerto Lamar poa 
winno było być portem wolnym, zjednakowóm 
prawem dla wszystkich narodów iich okrętów, 
bez opłaty kotwicowego, beczkowego, od składu 
lub innych opłat, wraz ze zniesieniem tamże 
urzędu cłowego , który w głąb kraju będzie 
rzeniesiony, gdzie cła (stosunkowo małe) będą 
tylko od takich towarów pobićrane, które będą 
wewnątrz kraju wprowadzane, wywożone lub 
rzewożone. Podług drugiego z tych wyroków 
powinny być dla obrony portu dwa zamki zbu- 
dowane, jeden na 24 dział ciężkiego wagomiaru: 
drugi na 12, których ogień ma się krzyżować, 
na ukończenie których wyznaczono jest 2000 
dolarów. Podług trzeciego, ponieważ dostrze- 
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Żono, Że na mieliznie Cobija (należącój do pu- 
styni Atacama), nie brakuje na źródłach wody, 
należy tamże wiercić ziemię i przedsięwziać 
środki do założenia studzien  artezyjskich 
(oprócz już istniejacych) i cystern. 

Hoasco (w Chili), miasto nad morzem w pro- 
wincyi Coquimbo, szczególnićj ważne dla blizko- 
ści kopalni kruszców, zostało w dniu 25. sierp- 
, nia iw dniach następnych zupełnie przez trzę- 
sienie ziemi zniszczone. Obawiaja sie podob- 
nego losu dla miasta Cupiapo, podobnież nie- 
daleko kopalni położonego. 


Portugalija, 


Doniesienia giełdy londyńskićj z d. 21. wrze- 
śnia wieczorem do godziny Śmćj zawiórają co 
następuje: Pewien gentleman, przybyły na 
statku parowym Echo z Lizbony, udzielił na- 
stępujacćj waznćj wiadomości: W d. 40.i11. 
przesłał marszałek Bourmont, za pośrednic- 
twem posła angielskiego, lorda William Rus- 
sel, propozycyje, po których przyjęciu ze stro- 
ny Dom Pedra i jego ministrów , wojsko Dom 
Miguela całkiem powinno się colnać od Liz- 
bony. Projektów tych ma być 15, z których 
9 uznano za mogace być przyjętómi, 6 zaś ja- 
ko zupełnie mie do przyjęcia. Poczóm mar- 
szałek Bourmont wezwał admirała Parker i lor- 
da William Russel do pośrednictwa między 
obudwoma stronnictwami. Ci odmówili, po- 
nieważ nie sa dostatecznie upoważnieni, lecz 
wezwanie to mieli przesłać rzadowi angielskie- 
mu przez statek parowy Echo, który w nocy 
z d. 12. września opuścił Tag, a w d. 19. o 
godzinie 11tćj przed południem zawinął do 
Plymouth. 

Korrespondent dzień. Galignanis Menssenger 
donosi między innómi: Ponieważ atak w d.5. 
okazał marszałkowi Bourmont bozowocność te- 
go doświadczenia, aby miasto wziać szturmem, 
a marszałek ten, mający tylko 17000 ludzi, naj- 
piórwszy proponuje układy, zatóm okoliczność 
ta dowodzi, że Dom Miguel nie jest w stanie 
prowadzenia boju. Od tego czasu kilka tysięcy 
ludzi tradniło się dniem i nocąaypaniem szańców, 
usunieniem wszystkich przeszkód, któreby nie- 
przyjaciela wspióćrały, i zatoczeniem dział wszę- 
dzie, gdzieby to z pożytkiem było; w d. 11. 
zatoczono 100 dział i 45 możździćrzy, przez co 
zyskano dla obrony Lizbony przynajmnićj tyle, 
jakby postawić więcćj 5000 ludzi, niżeli było 
w czasie ostatniego ataku. 

- Gazety londyńskie z d. 23. września zawić- 
raja jako potwierdzenie powyżźszćj wiado- 
wości z Lizbony, że jenerał Bourmont podał 
propozycyje do układów imieniem Dom Mi- 
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guela; niektóre z tych propozycyj uznał Dom 
Pedro za 'niepodobne do przyjęcia i dla tego 
je odrzucił. Głównićjszemi były te, aby Dom 
Miguel używał praw i dóbr jako Infant Portu- 
galii, i że potém przyrzeczeniu kraj opuści: 
Dalszy warunek ma być, aby posiadłości ziem- 
skie i prawa własności jego stronników i du- 
chowieństwa nie ulegały konfiskacie: Dz. fal- 


,mucki Packet z d. 21. września donosi, że 


marszałek Bourmont przesłał Dom Pedrowi 
w d. 11. t. m. punkta kapitulacyi, lecz ten 
odrzucił je z oświadczeniem, iż nic innego nie 
może przyrzóc , jak tylko, że życie Dom Mi- 
guela będzie oszczędzone. Poczóm proszono 
lorda W. Russel o pośrednictwo , i pa jego 
przedstawienie i jego radę, jak sądzą, podpi- 
sano punkta kapitulacyi, poczóm odpłynał nie- 
zwłocznie Echo z depeszami do rzadu angiel- 
skiego. Gdy okręt ten opuszczał Tag, powie” 
wały bandery, i okazywały się inne znaki pu- 
blicznćj radości. Śród tych okoliczności, przy” 
bycie Dony Maryi do Lizbony przywróci bez 
watpienia spokojność w Portugalii Depesze 
przywiezione przez okręt Echo posłano nie- 
zwłocznie do Windsoru, gdzie się znajduje lor 
Palmerston. Zadane instrukcyje miałyjuż być 
w d. 21. w nocy okrętem Pike do Lizbony 
odesłane. 

- Dzieńnik Suz donosi pod d. 21. z. m.: Urzę:* 
dowe doniesienia z Lizbony, które admirali- 
cyja wczoraj (20.) odebrała, przesłane zostały 
królowi wieczorem tegoż dnia wraz z prywa* 
tnóm udzieleniem, lecz o naturze onegoż nic 
nie słychać. Jak się zdaje, migueliści cofnęli 
się za swoje pozycyje, lecz nie okazuje się 
zamiar, aby całkiem mieli odciaguąć. Za wpły” 
wem duchowieństwa pomnożyli migueliści woj- 
sko swoje kopami ludu wiejskiego, który śmierć 
w służbie Dom Miguela zdaje się uważać z8 
męczeństwo ku obronie religii. 

Gazety londyńskie z dnia 21. września ode” 
brały przez gońca z Falmouth wiadomości z Liz- 
bony do dnia 7. dochodzące. Przywiózł je sta: 
tek parowy Pantaloon, który to miasto w dniu 
8. opuścił. Następujące 3a z nich wyimki: 
Lizbona dnia 6. września. Nieprzyjaciel ude“ 
rzył wczoraj silnie na fortyfikacyje niedaleko 
S. Sebastian, ciagnące się aż do linii blizko 
wodociągów. Głównym punktem ataku była 
redata, którój posiadanie mogłoby bylo ułatwić 
wnijście do miasta na drodze z Bemfica. Quinta 
margrabi Loirigal , oddalona jest ua pół wy; 
strzału muszkietowego od tego miójsca, i od 
onegoź rozległych ogrodów, gęstómi krzakami 
otoczonych, przy spadzistości góry , na którćj 
założona jest reduta. Okoliczności te, w polg- 
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zenin z położeniem tarasowóm, pomagały ata- 
BUDCE iż mogli się zbliżyć fortyfikacyjom 
a 50 yardów, niewiele widzeni i niebardzo wy- 
awióni na silny ogień. Nieprzyjaciel mógł 
? posunąć ze znacznym korpusem i nić miał 
€ do czynienia, jak tylko wstapić na mały 
Pigórek i opanować redutę, lecz był ciagle 
Pirany, albowiem tracił zawsze odwagę, przyj- 
wany od ognia działowego i ręcznćj broni, 
OTO tylko wysunał się zogrodu. Ataki te wy- 
nią Wane były dosyć odważnie, lecz nieporzad- 
w W rozsypce, czego bezskutecznie tyle razy 
n wiadezano przed Oporto. Batalijon irlandzki 
EU lego punktu, jedyne wojsko, które na- 
A lo do boju. Nie powinienem tu dodawać, 
ch: Aieprzyjaciel tak ztąd, jakotóż od ionych, 
eluic został odparty. Potyczkę te nazwie za- 
je “ne Bourmont rozpoznaniem. Olicórowie 
i czwałowali do koła na koniach, zacheca- 
aj Wszystkiómi sposobami ludzi swoich, a dzi- 
Ne rano znaleziono 17 zabitych koni oficór- 
ich, Jazda nieprzyjacielska ukazła się na 
'górzach, ale nie saleśała do potyczki. Ba- 
Mijony narodowe lizbońskie były pióćrwsze 
gy Saiu w przekopach i dobrze się sprawiły. 
MA z naszćj strony wynosi 400 ludzi w zabi- 
ch iranionych; strata nieprzyjaciela przy ude- 
reniy i odwrocie do dawnych pozycyj musi 
prz daleko znacznićjsza. Pułk 5ty strzelców, 
„e Bladając wieczorem stanowiska, zabrał 21 
zg,” Tomasz Mascarenhas, gubernator 
w Porto w czasie bitwy pod Ponte Fercira 

u zeszłego, został zabity; jenerałowi Val- 
ala Zgruchotała kula reke, i wielu innych zo- 
wał zabitych lub raoionych. Cesarz znajdo- 
Pory £ obecny wjedoćj z bateryj na początku 
w Yczki, gdy jeden Żołnićrz zaledwie na krok 
Pog BO poległ, i zmuszony był oddalić sie. 
R Czas bitwy przejęło list hrabiny Povoa do 
toze 2yjacielskiego dowódzcy, donoszaący o po- 

ĉniach, uważanych przez jéj przyjaciół za 
bach do uderzenia na miasto; posłaniec wy- 
z „Winę i został natychmiast rozstrzćlany. 
4 szego poranku połowa mieszkańców mia- 
niew p čdzala plac boju z dnia wczorajszego, po- 
nel aż nieprzyjaciełskie poczty daleko się cof- 
po g Gdym stanął na mićjscu, zajmowano się 
wię zebaniem poległych. Nieprzyjaciel zosta- 
ży Baja blizko 160 zabitych. Ponieważ mię- 
była Cz nić masz rany, któraby nie 
ke miertelpa, można sobie przeto wystawić 
oj, ga liczbę zabitych i ranionych. Zwłoki 

CErą fraucuzkiego miane sa za zwłoki ayna 
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Marmonta, 
omiedz JERU TN" . ahdas 
których. zy zabitymi oĥcérami miguelistów, 


imiona Bie s: jeszcze władome , .mają 


być imiona znamienitych oficćrów francuzkich. 
Niektórzy wymieniają brata Larochejacquelin, 
inpi synowca barona Clouet. Szczególnićj u- 
ciórpieli ochotnicy z Lamego, którzy męźnie 
walczyli. Z naszój strony ponieśliśmy także 
dotkliwą stratę. Sam Dom Pedro omal nie 
poległ od kuli działowćj. Gdy nań nalegano, 
aby się bezkorzystnie nie wystawiał, odrzekł, 
że chce Lizbończykom dać przykład. Pod księ4 
ciem Villaflor ubito dwa konie; mało zabra- 
no jeńców, ponieważ nikomu nie dawano par- 
donu. Tak się skończył piórwszy atak Bour- 
monta, który udórzył blizko w 7000 ludzi na 
miasto. Jak się zdaje, nieprzyjaciel liczył na 
powstanie na swoję korzyść, w któróm, jak 
powiedzieliśmy, zawikłana była hrabina Povao, 
W nocy cofnął się nieprzyjaciel do San Bem- 
fca i Całhariz. Dzisiaj zdaje się, że nieprzy- 
jaciel ściąga swoje siły ku Belem, Ajuda, 
Montandos, na łewo naszych linij. 

Przybyło 450 do 200 zbiegów , wystawiają- 
cych mocno nieukontentowanie miguelistów i 
oświadczających , Žeby jeszcze więcćj przybyło, 
gdyby do tego mieli sposobność. Śpodzićwa- 
my się nowego ataku, który, jak się zdaje, 
Bourmoat z calą sila przedsieęweźmie; lecz 
jesteśmy na to przygotowani. Jak zbiegi mó- 
wią, rozdawano juź proch i kule. 

W d. 7. września ruszył nieprzyjaciel o go- . 
dzinie 7. rano ku palacowi Ajuda, gdzie Dom 
Pedro dawał wczoraj pokoje, i wojskiem swo- 
jóm osadził stolicę. Atoli poczty jego nie roz- 
ciagają się tak nizko jak rzóka, dla tego go- 
Ścipiec wzdłuż rzóki aż do Belem zswsze jest 
jeszcze otwarty, ale większa część tćj wsi jest 
w ich ręku. Ponieważ wieś ta leży poza lini- 
ją fortylikacyjna, preeto nie posłano żadnego 
wojska dła wstrzymania nieprzyjaciela, i nie- 
bawem potóm postrzeżono pułk jazdy migue- 
listów na lewo od pałacu. Jeden żołvićrz z te- 
go pulku przeszedł do nas z koniem. 


Wychodzacy w Lizbonie dz. Chronica pisze : 
»Jeneralny intendent policyi miał zaszczyt prze- 
łożyć j. c. mci księciu Braganza, rejentowi, 
w imieniu królowej, drukowana odezwę Dom 
Miguela, która u pewnego obywatela z pro- 
wincyi Gallicyi znaleziono; poczćm wspombio- 
ny ksiażę rejeot wydał rozkaz oznajmienia mie- 
szkańcom stolicy, iż zupełoie pokłada w nich 
zaufanie, a cheąc im dać przekonywający do- 
wód, jak mocno polćga na ich wierności, za- 
leci} wspomnioną odezwę ogłosić w Chronica 
w całój osnowie. Jest ona w wyrazach nastę- 
pujących : ; 

Odezwa. »Mieszkańcy Lizbony i okolici 
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Beż względu na Zadne przeszkody znajduję się 
już wpośród was, otoczony waleczna moją ar- 
miją i tysiącami wiernych poddanych, którzy 
mi towarzysza; ojcowskie bowiem serce moje 
nie mogło dłużćj widzićć wstrzymania chwili 
oawobodzenia waszego. Poznaliście teraz sku- 
tki owćj gwałtowaćj i przywłaszczonćj najwyż- 
szćj władzy, która wam tak często buntownicy 
wysławiali. Bez najmnićjszego prawa i najsłab- 


szego cienia prawości, ma ona Wszystkie zbro-, 


dnie w swoim orszaku. Widzieliście mordy, 
rabunki i pożogi. 'Takieto szczęście wam o- 
biecywano. Lecz takiego barbarzyńskiego po- 
gtepowania spodziewać się naturalnie wypadało 
od fakcyi, która nić ma innych zasad, prócz 
pustoszenia , niszczenia , bluźniórstwa, rozlewu 
krwi i gwałcenia wszystkich praw, zapewnio- 
nych nam szanownómi naszémi instytucyjami 
kościelnómi i krajowómi. Mieszkańcy Lizbo- 
ny! Gdy okoliczności nie dozwoliły mi uży- 
czyć wam opieki, na jaką wierność wasza za- 
aługiwała , i któraby szczęście wasze zapewniła, 
dopóki więc niezłomna moja sprawiedliwość 
będzie umiała uczynić różnicę między skutka- 
mi gwałtownego przymusu a dobrowolnego wy- 
Kroczenia, chcę przebaczyć wszystkim, którzy 
z słabości , lub powodowani zła rada i uwie- 
dzeniem, poszli torem buntowników. Mają 
oni pozostać w posiadaniu swoich majatków i 
własności, jeźli bez zwłoki do mnie przybędą 
i dadza mi stanowcze dowody, iż owe nędzną 
fakcyją bez ociagania się porzucili. Będę zaś 
nieublaganym dla tych, którzy upornie nie 
przestana sprzyjać zasadom, grożacym porzad- 
kowi i bezpieczeństwu krajowemu, i takich 
każę podług praw karać. Nie macie się ni- 
czego obawiać. Waleczna i wierna moja ar- 
mija ciagnie w najlepszym porzadku i karno- 
ści; zapał jój nie pochodzi z zemsty lub na- 
amiętności, lecz okaże się tylko w obronie mo- 
ich praw do tronu. Powinniście się więc de- 
eydować, czy chcecie położyć koniec cierpie- 
niom waszym. Ja, prawy wasz król, przyby- 
wam dla skruszenia więzów waszych, a wale- 
czna armija moja będzie tylko użyta przeciw 
nędznikom, którzy was haniebnie uciemiężają 
i upornie postępuja droga złośliwości i wstydu. 
Gdy więc, jako prawi i wierni poddani, przy- 
będziecie do mnie, ufajac w opatrzności Boz- 
kićj, ocalimy ołtarz Boga naszego i tron pra- 
wego waszego króla, a tak damy światu przy- 
kład prawdziwego bohatćrstwa , prawdziwćj je- 
dności i cnoty, co było zawsze naszą zaletą, 
Dzialo się w pałacu naszym w Montachique 
dnia 2. września 1833.< (Podpisano) firól. 
Główna kwatóra Dom Miguela była w d, 2. 


września w Cabeça de Montachique, z 
dał powyższą odezwę do mieszkańców 

Statki parowe Hrabina Pembrock i Jórzy 
spodziewane są co chwila z Oporto; ponie 
dotad nie przybyły, zatém wojsko, morskie 
kretu Dom Joao będzie dzisiaj z południa 
ląd wysadzone. 


kad ny” 
Lizbony 
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o 
Admirał Parker przesłał nastepujące pism 


do pana Meagher, wice-konsula angielskief 


»Na okręcie Asia, przy ujście Tagu, doi 


września: pych 
»Mości panie | Gdy w Sacavemi Rog ob: 


okolicach pokazało się kilka uzbrojonyć 
działów, które zagrażają uszkodzeniem tā 
cznych zapasów wina; przeto widzę pot 


wezwać wcpana do uwiadomienia kupców: tj 
o 


siadających tam własność swoję , iż prze? 
nocy wysłałem oddział Żołniórzy merskic 
Savage, aby rzeczoną własność od wszelk 


czas dopićro mają wyladować, gdyby tego 
nieczna potrzeba wymagała. Z radością 


raeh 


hô 
jef 
p 


uszczerbku“ zasłonili ; żołniórze ci jednak wie 


konie mogę dodać, iż dziś rano otrzy małe® ti 
porucznika Lonay doniesienie, iż wazystko j” 


spokojne , i że gierillasy cofaja się. (pod 
no) W. Parker.< 


Hiszpanija. 


Wiadomości z Andaluzyi o cholerze sa jess". 


niepomysloe; zdaje się, iż choroba ta zm 
sza się w Ayamonte, lecz za to wzmagó 
w Sewilli. Wszyscy podróżni, przybywa) 


Bciodniowa kwaraotaoę we wsi Angeles, 
cej o 2 mile od stolicy tutćjszćj. W Cor? 


urządzono kwarantanę dla podróżnych , tów 

z prowincyj południowych przybywają. Od ci 

jak cholera zaczeła grasować w Sewilli, er 
ty 


dze tameczne oddaliły się, i pozostał 
sąd kryminalny. 


Wielką Brytanija i Irlandyja. 


Courier z d.23. września donosi: Pułkot 


Evans, członek parlameńtowy z Wesimins* 
zamyśla udać się do Lizbony, gdzie jego 29 


mienite talenta wojskowe mogą być po 
cznómi dla Dom Pedra. 


Korrespondent dubliński dzieńnika Morf 


Herald nie przepowiada dobrych skutków b 
nowaniu marg. Wellesley na lorda namiestel 


Irlandyi, i że w Irlandyi powszechnie się 
to oburzają, ponieważ marg., gdy wprzó 
urzad sprawował, bardzo się stał niepopu 
nym, albowiem nie okazał ani zdolności P 
tycznych, ani hojności ani liberalności. 
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pocztą wozowa z Andaluzyi, muszą odby y 
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ch. Piaciele nieszczęśliwego Józefa Lancaster 
nadi prosić rząda o nadanie mu gruntu w Ha- 
ow aby się mógł z rodzina swoją utrzy- 
a Ten bowiem sławny założyciel szkół lan- 

erskich Żyje w ubóstwie w Ameryce pół- 


lo na dy dla niego składka wyniosła 


Francyja. 
Król 


d Pon. Przybył w d. 24. wrzesnia wieczorem 
odg „ntainebleau, mustrowawszy w drodze kilka 
ów gwardyi narodowój. h 
naste,  tainebleau (mówi dzieńnik paryzki) 
é Puja uroczystości po uroczystościach. Po- 
zalej znakomitómi osobami znajdują się mar- 
ton, Soult, minister handłu, marszałek Mai- 
do „Jenerał Sebastiani i t. de — Powrót króla 
Pryją przeznaczony jest na d. 25. września. 
(osag "FE zialny jerent, 7rybuny, p. Iiopue, 
tost E z dawnićjszego wyroku w St. Pelagie), 
Sek, W d. 23. września przez sąd przysięgłych 
imię Y z powodu cztórech artykułów w pi- 
ra; Ę śwojóm z d. 5. i 8. lipca b. r. zawió- 
Jaeych, zamach na nietykalność Króla i obraze 
sk ją Osoby, za winnego uznany i przez teh sąd 
j 07 na Ścioletnie więzienie i na zapłace- 
3.0000 fr. Kary pieniężnej. 
4 SQerał Bachelu, miał podług Messager d. 20. 
do p, wsiaść na okręt w Kalecie i popłynąć 
by a ondynu. Sądzą, Że jenerał ten upowaźnio- 
Jest w ważnóm poselstwie względem spraw 
iogalskich. 
Ti Journal de Paris czytamy: Pan Meyion: 
został w tćj chwili uwięziony, kiedy cheiał 
A ać sig przez granicę do Pragi. Znaleziono przy 
ik ważne papióry, które zostały opieczętowane 
zen. JeWskiemu prokuratorowi przesłane, któ- 
Ni n J posłannik będzie niebawem oddany. 
zj deki Pinault z nim będący został także uwię- 
d y. Słychać, że zabrane papiéry dały powód 
tie | jezienia innych jeszcze osób , mianowi- 
Adwokatów , pp. Macquille i Burolleau, 
leg, równie chcieli jechać do Pragi. 
meg rà Z młodych Muzułmanów, których Meh- 
w n Ali posłał do Europy dla nauk, otrzymał 


mlog 2u godność doktora medycyny. Ten. 


Ra Y człowiek urodził się w Kairze , i jest 
rodz "ne pićrwszy przypadek od czasu od- 
Map cë się umiejętności ua Wschodzie, że 
Metanin został doktorem medycyny. 
sulonu piszą pod d 16. września: »Przy= 
na koniec ostatecznie rozkaz do flotylli, 
Meres Sotowości, aby zabrała wojsko w d. 20. 
i nania. Jutro zaczną zabiórać na okręty efek- 
huzć Undury i rzeczy dla Koszar. Sześć blok- 
W naładowano na dwie korwety pod cię- 


Ntędł 
być w 


Żary. Blokhuzy te mają być na posterunkach 
postawione. Fregata Victoir i bryg Cygne sta- 


-nąć mają na Kotwiey przy brzegach na półwy- 


strzału działowego, gdy grunt zatoki tego do- 
zwoli, i podczas lądowania nieustannie strzć-. 
lać. Skoro wojsko to wysiędzie na ląd pod 
ogniem, natenczas wysadzą okręty kupieckie 
na ląd Kowie, które będa do dział zaprzężone; 
wojsko wykona dalsze poruszeniai postawi blok- 
huzy na forpocztach do kołaBudgii. Wtedy wojsko 
będzie częścią rozłożone w mieście w domach 
opuszczonych, częścią zaś w obozie w oko- 
licy. Dywisyja, która wyrusza z Algićru, ma 
być o odejściu flotylli z Toulonu przez sta- 
tek parowy zawiadomiona, aby się znajdo- 
wała podczaś ladowania. Horweta pod ciężary, 
Rhone, nie jest do wyprawy przeznaczona, 
lecz wiezie 500 ludzi różnój broni do Algićru, 
Bony i Oranu. 

Gazeta Temps klasyfikuje w ten sposób człon- 
ków izb obu według ich pochodzenia i zdąń 
politycznych. 

Z 257 parów należy: 18 do czasów rewola- 
cyi z r. 1789; 42 do dawnćj arystokracyi szla- 
checkićj; 13 do dawnych parlamentów ; 34 do 
administracyi cesarstwa; 57 do dacha wojen- 
nego tesarsiwa; 17 do dworu; 76 do zasad re- 
stauracji. W izbie deputowanych jest: Op- 
pozycyjonistów i przeciwnych panującćj dyna- 
styi 25. , Furystów lewćj strony (np. Salverte 
i Tracy) 6. Oppozycyjonistów konstytucyjnych 
(jak Odilon Barrot, marszałek Glauze] , Mau- 
guin, Merilhau, Laurence, Felix Real i t. d.) 
418. Niepodległych neutralnych (jak Dupin, 
Bórenger, Etienne, Bignon) 74. Niepodległych 
stronników ministeryjalnych (jak Ganneron, 
Delessert) 90. Zupełnie ministeryjalnych (jak 
Bugeau, Schonen) 74. Ministrów i świeżo wy» 
niesionych osób (Thiers, Barthe) 17. Czystych 
doktrynerów (Guizot, Remusat, Dumont, Jau- 
bert) 10. Urzędników przy dworze umieszezo- 
nych (hrabia Laborde, Vatout, Rumigoi) 8, 
Sprzyjajacych restauracyi i arystokracyi (jak 
Royer-Collard i Lepelletier d'Aulnay) 23. Le- 
gitymistów i im podobnych (Berryer, Laugier 
de Chartrouse) 8. Nieobecnych 8. — Razem 
deputowanych 459. 

Słychać, iż król podpisał niedawno postano- 
wienie, na mocy którego liczba pułków artyl- 
leryi ma być powiększona z 11 do 14. 


Belgijum. 
— Z Bruzelli a, 33. września, pe 
Tutejszy Mobitor umieścił nastepujące pismo 
z Antwerpii pod dniem 21. b. m. +»Żajmowano 
się erra umiecowaniem grobli doelekićj » 
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gdy przeszłćj nocy przekopano ją; lecz nie- 

wiadomo, kto był sprawcą tego. Otwór ma 

42 metres szćrokości i rozciaga się blizko na 

jednę stopę niżój powićrzchni wody, która tym 
sposobem zalała znowu nizinę Doel. Dopićro 

o świcie dnia, kiedy sprawcy tćj szkody znik- 

-neli , postrzeżono przekopąnie grobli. Wzięto 
się natychmiast do naprawy, i dziś. o godzinie 
Stój wieczorem zasypano otwór wyżój nad po- 

wiórzchnia wody, która przez to wstrzymano. 
Jenerał Buzen wysłał tam oddział wojska dla: 

przeszkodzenia ponowieniu takiego: przedsię- 

cia. Inżynier Desart znajduje się w Doel i kie- 

ruje robotami.« ` 
Niemcy, 

Owdowiała królowa jéj mość z księżną Maxy- 

« milijanowąa i ks. Karolem, wyjechali w d.28. wrz. 
z Monachijum do zamku letniego w Tegernsee, 

dla widzenia się z arcyksiężną Zofiją Austry- 

jacka, która tamże jest spodziewana. 

Gazeta Kaselska zawióra, jako dodatek do po- 
siedzeń zgromadzenia stanów w d. 17. wrze- 
śnia następujące zdanie komisarzów sejmowych 
względem oskarzenia ministrów. Gdybyśmy. 
mówili o obronie lub usprawiedliwieniu i gdyby 
mniemano, Że komisarze sejmowi zamyślają: 
przedsiebrać obronę lub'usprawiedliwienie, był- 
by to błąd, którego unikać należy. Rzgd'jako 
rżąd nie ma błędów: i wysokie zgrorhadzenie 
stanów nie pomyśli nigdy, aby przyjęto.zdanie,, 
iżby rząd jako takowy stawil się przed zgro- 
madzeniem stanów jako przed sądem, któryby 

, jego postępowania bronił lub usprawiedliwiał. 
Komisarze sejmowi powinni jedynie rząd we 
wszystkich jego oddziałach zastępować; lecz 
jeźli zgromadzenie stanów chce obstawać za 
tém , Że rząd błądzf, i z tad wnosi zaska- 

* rzenia, zatóm wedle natury rzeczy, nie może 
być mowa o. czynnościach rządu, .lecz wlaści- 
wie o stagach kraju jako osobach i ich postępo- 
waniu. Rząd niemoże nigdy popełniać błędów, 
lub takowych bronić, gdyby to: nawet były błędy 
najwyższych urzędników; dla tegoto nie można 
przypuścić tak fałszywego stosunku między rzą- 
dem kraju a zgromadzeniem stanu ;: raczćj rząd 
krajowy, skoro. będa mogły być wykazane błedy, 
sam sądzić powinien, albowiem, najwyższy 
sąd nie jest niczóm innóm, jak wypływem, 
części rzadu państwal« : 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.): 
Lwów d. 9. października. Za garniec szu- 


mówki 20 grad. płacą tu teraz w handlu hurz 


townym 14 do 15 kr., okowity 30 grad. 20 kre; 


te ceny nawet jeszcze spaść musza, poniewa 
się teraz okazuje , że kartofle sa dosyć plenne 
a przytóm nić masz widoków, aby jój od 085 
za granicę potrzebowano. — Za korzec psze” 
nicy płaca 2 zr. 36kr.; za pszenicę z cyrku:u 
Żółkiewskiego 2 zr. 48 kr. do 3 zr.; żyta 17% 
48 kr; jęczmienia 1 zr. 36 kr.; hreczki 1 2% 
12 kr.;'owsa 54 kr. m. k. — Za cetnar miod? 
„z woszczynami płacą 43 zr.; czyszczonego 
zr. 30 kr. i oba gatunki idą w górę. — | 
cetnar łoju 20 zr., idzie w górę. — Przędzi”» 
konopnego cetnar 7 do 8 zr., idzie ozięble: z” 
Za hkorzec kopru 40 zr. , idzie w góre. f 
cetnar wosku 64zr., spada; kmin 9 zr., idzie 
+W. górę. — Za cetnar potażu 6 zr. — p 
Na targu tygodniowym w poniedziałek d. f 
października było 346 wołów i 199 krów. PIS 
cono za sztukę po 53 1/2 do 90 zr. w. *** 
z tych jedna mogła wydać mięsa 11 1/2 do 16, 
łoja 4 do 2 kamieni. 


ad 


Ilość rozmaitych. towarów, na tutejszej miejskićj wade 
w. miesiącu wrześniu 1833 r. odważonych, i za sprzeda 
po przytoczonych: tu. cenach. podanych : 


Miodu z woszczynami > « « « à 78 || 12 | © 
Patok a - O Oda 6 doo + 30 || 13 | 7 
WYGRKÓR „W, > : OWYMI. : 16 || 65 | 7 
Łoju surowego . ene 807 || 13 | 2 
—. przetapianego « « s s « o 450 || 20 „3 
Miedzi łamanej . o « o « . „|| 150 || 69 | 7 
— nowe « . « « y. «|| 100 || 65 | 5 
ONA TA WT: . 75 | 15 | © 
"Terpentynys . . - « « % . 30 || 15 | © 
Przędziwa konopnego „o. a 36 7 1E 
Drzewa. orzechowego” do stolarki 76 2 at 
E PEE E + 4 wol 9| 7 
Anyżu.płaskiego « . ooe 70 | 10 | 7 
Potaża „ „ . . . . 2 © - „| 350 || 6 | Z 
Bawełny . .. . 30 || 47 ać 
Skór cielęcych. . ` . 10 || 42 | 
Szkła potłuczonego . . . 350 1 É 


Drzewa mahoniowego .. 


mm 
WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki, — Dziś: Die weisse Frau, 9 
w 3 aktach. ~” 
Teatr polski. — Jutro, 


s} medj} 
_ w3 aktach. pazmy modne, Ko 


eaaa NNNnn____________nOÓÓ 


Redaktor: Mikołaj, Michałewicz ; — Drukiem: Piotra Pilera. 


rj 


